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NA ZŁAMANIE KARKU.
POWIEŚĆ

Adolfa Dijgatiniklega.

(Dalszy ciąg.)

Głodzikowski przez kilka dni zachowywał się 
trzeźwo, pomagał Strzale w wyrąbywaniu lasu, prze­
znaczonego na kolonie, w budowaniu chaty i swoje­
go Felka też napędzał do roboty. Trwało to na 
nieszczęście dopóty tylko, dopóki sąsiad murzyn, 
wielki zwolennik kaszasu, nie zwąchal się z Marci­
nem. Manoelo—było imię murzyna—odwiedzał co­
dziennie polskich kolonistów, za pomocą migów u- 
dzielał im rad rozmaitych, a z Głodzikowskim na za­
sadzie wspólnego nałogu zawiązał stosunek serde­
cznej przyjaźni. Doszło do tego, że Marcin gościem 
tylko bywał między swymi. Murzyn i polak, nie 
mogący się porozumieć za pomocą języka, wybornie 
Wymieniali swe myśli i uczucia przy szklance wódki. 
Manoelo był to pijak cichy, potulny, po trzeciej czar­
ce już się zupełnie upijał i snu pragnął. Głodzikow­
ski wtedy nabierał dopiero pragnienia do picia, sta­
wał się wesołym awanturnikiem, dokuczał przyja­
cielowi, bił go nawet. Często upijali się we dwójkę 
gdzieś w lesie, lub szli do miasta i tam na parę dni 
przepadali.

Wicek gnał Felka do roboty, dając mu różne za­
jęcia, które nie przechodziły sił chłopaka, a odwra­
cały jego uwagę od ojcowskiego postępowania. Z o- 
piłym Marcinem bywały nieraz na kolonji sceny. Je­
dnego razu, po dłuższej pijatyce, wrócił do domu, 
niosąc na nlecach zupełnie nieprzytomnego murzyna, 
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Oddzielna przedpłata na do. 

datek poranny przyjmowaną byó 
nie może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłoszę* 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w n iy 
dziele i święta od 10 do 1 z po|.

Dziś: Zygmunta Kr. M.
Niedziela: Znal. św. Krzyża. 
Poniedział: Florjana Męcz.
Wtorek: Piusa Pap.

Wschód słońca o godzinie 4-ej minut 32.
Zachód „ „ 7-ej , 23.
Długość dnia godzin 14 „ 61.
Przybyło „7 „ 13.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 9 r. 
Zachód „ . 10 , 2 Ł
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepłą 120 R.

Środa: Jana Apost.
Czwartek: Wnieb. Pańskie.
Piątek Stanisława B.
Sobota: Grzegorza B.

lledakcja Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. I). — Telefon llcdakcjl nr. 268. — Telefon Admlnistr. 511.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Witimira; jutro Świętosława. '
Zgromadzenia: Kwartalna sesja obrachunkowa i wpisowa 

Zgromadzenia ślusarzy, puszkarzy i ostrogarzy. (Sala magi­
stratu—7 wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przcdm. Ńi 15—od 10-ąj rano do 5-ej po połuaniu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat J4 56—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.) —Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedm. A 06—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wejście 
bezpłatne.) —- Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1.000 
okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikowskiego 
z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum przemy­
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm. .V 60—od 10-ej rano do 8-ej 
po południu.)

Teatry: Dziś, z powodu ostatniego dnia wielkiego tygodnia 
st. st., widowiska zawieszone. Jutro odegrane będą: Lotni: 
„Mignon";—Rozmaitości: „Za i przeciw", oraz „Oj, mło­
dy, młody";—N owy: „Zemsta nietoperza". (71/, wieczorom.)

Ogród, zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do’wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień 6-ty maja 10819 rs. 7 kop. (Po­
życzki wydawano będą tylko od godz. 9-ej rano do 12-ej w po­
łudnie. Wykup i prolongata uskutecznia się od godz. l)-ej ra­
no do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚĆ BIEŻĄCE.
c=s Dietl przytacza następujące szczegóły o pracach 

komisji, zajmującej się uregulowaniem warunków sa­
nitarnych w fabrykach. Komisja zwróciła głównie 
uwagę na przytoczone poniżej punkty: 1) rodzaj pro- 
dukcyj fabrycznych, szkodliwych dla zdrowia robo­
tników; 2) robota nocna i zbyt wyczerpujące siły fi­
zyczne deżurów; 3) obowiązkowe utworzenie przy 
fabrykach przytułków położniczych, ochron itd,; 4) 
niedostateczna liczba sypialń oraz niezadawalniający 
stan lokalów robotniczych; 5) urządzenie łaźni oraz 
miejsc ustępowych; 6) niehygieniczne warunki poży­
wienia; 7) brak prawidłowej pomocy lekarskiej; 8) 
Wpuszczanie odpadków do ścieków i 9) niedostatecz­
ne zabezpieczenie mechanizmów, środki ochronne od

ognia itd. Komisja opracowała odpowiedni projekt I 
zmian o obowiązujących obecnie przepisach fabrycz- | 
nych z uwzględnieniem wyliczonych powyżej pun­
któw.

= Departament poczt i telegrafów rozesłał do 
władz pocztowych okólnik, w którym poleca nic- 
przyjmować odtąd zupełnie monety przekłutej w ka­
sach pocztowych.

==> Celem zapewnienia lepszego doboru roślin, prze­
znaczonych do rozlosowania między członków Towa­
rzystwa ogrodniczego, obecnych na zebraniach mie­
sięcznych członek zarządu dr. St. Markiewicz wystąpił 
z wnioskiem, aby sumę przeznaczoną na zakup roślin 
podnieść o 50 rs. rocznie czyli 5 rs. na każdy za­
kup, w miesiącach bowiem lipcu i sierpniu zebrania 
miesięczne ustają.

= Z uwagi na znaczną ilość psów, wałęsających 
się po ulicach, komisarz cyrkułu powązkowskiego 
otrzymał polecenie zobowiązać przedsiębiorcę Dy- 
twalda, aby łapanie psów niezaopatrzonych w prze­
pisane tabliczki, tudzież w kagańce lub obroże, czę­
ściej było dokonywane. Nadto i te psy, dla których { 
tabliczki do d. 13-go maja nie zostana wykupio- | 
ne, również po tym terminie podlegają łapaniu.
= Ze sprawozdania sanitarnego urzędu lekarskie- I 

go m. Warszawy za r. z. okazuje się, iż liczba ogro­
dów i skwerów ciągle się Zrfi-yicjsza, w ciągu bowiem 
ostatnich 10-in lat pod żabi; wania wycięto drzew 
na przestrzeni 4,000 sążni kwadratowych.
= Następujące osoby przebywające za granicą 

wzywane są do powrotu pod skutkami wynikającemi 
z §§ 326 i 327 kod. kar.: Joachim-Ksawery Baczyń­
ski 48 lat, Wojciech Kaczyński 35 lat, Wanda z Du­
szyńskich Kuczyńska 36 lat, Karolina Stokowska 
41 lat, Walery Twardowski 45 lat i Antoni Adam | 
Brożyński 29 lat.
= Podatek dochodowy od przedsiębiorstw handlo­

wych i przemysłowych niegildyjnycb w m. Warsza- 1 
wie obliczono na sumę 39,970 rs. " Suma ta decyzją I 
izby skarbowej rozdzielona została w następujący 1 

sposób na pięć rewirów w podatkowych miasta: na- 
rewir I-szy 8,450 rs., na rewir Il-gi 6,620 rs., na 
rewir III-ci 8,940 rs., na rewir IV’-ty 7,210 rs. i na 
rewir V-ty 8,750 rs.
= Zarząd kolei wiedeńskiej wyznaczył rs. 11,300 

na budowę trzech domków dla dozorców drogowych 
drugiego i trzeciego oddziału. Budowa ich uskute­
cznioną będzie w r. b.

=a Kasa lombardu miejskiego nie będzie czynną 
do środy, tj. d. 6-go b. m.

== W b. m. wydawanych będzie przez warszaw­
skie Towarzystwo dobroczynności 150 porcyj zupy 
rumfordzkiej dla biednych.

== Na wczorajszem posiedzeniu wydziału sierot 
i ochon w warszawskiem Towarzystwie dobroczyn­
ności postanowiono otworzyć oddział Il-gi przv 0- 
chronie 32-ej na Nowej-Pradze. Wyznaczono rs? 70 
dla dwóch wychowanek zakładu sierot, oddanych do 
służby, na ich wyprawę. Zanominowano dozorczy- 
nią przy ochronie V-ej p. Leokadję Tatarczyńska. 
Zaproszono na lekarza ochrony XXVH-ej dra Stani­
sława Kurtza. Przyjęto jednego chłopca do zakładu 
sierot na koszt hr. Zdzislawowej Zamoyskiej.

<=» Czasopismo Gospodarz i Przemysłowiec. o za­
wieszeniu wydawnictwa którego donosiliśmy, zosta­
ło nabyte przez redaktora Gazety rolniczej> który je­
go prenumeratorom tę ostatnią zamiast Gospodarza 
i Przemysłowca aż do wyczerpaniu prenumeraty roz­
syłać będzie.

= Z Rygi otrzymujemy wiadomość o nastąpio­
nym tam zgonie rz. r. st. Fryderyku von Baumgarte- 
na, niegdyś prezesa b. Banku polskiego.

— Szambelan Najwyższego Dworu książę Stani­
sław Swiatopełk Czetwertyński wyjechai w dniu 
wczorajszym do Grodna.
= Z literatury.
* Otrzymaliśmy interesującą broszurę p. t. - Wina 

owocowe i miody” przez p. Konrada Niklewicza 
skreśloną.

którego patrząsał jakby wór zboża, a czasem pusz­
czał na ziemię, kopał, bił po łbie pięściami, wo­
łając:

— Obudźże się, niemrawo, poganinie jakiś!.. Sły­
szysz, psiaduszo, "czarnuchu, kominiarzu!... Czekaj, 
durniu, ja cię tu zaraz obudzę...

I mówiąc to, poskoczył do ogniska, przy którera 
Maryna warzyła wieczerzę, porwał głownię i z nią 
biegł do swego towarzysza, lecz się potknął, upadł. 
Grzedzianka chwyciła zaraz dzbanek z wodą, pod­
biegła do Marcina i oblała mu łeb, na którym się 
włosy już zajęły od głowni. Głodzikowski, trochę 
poparzony od ognia, powstał; wyglądał jakby dopie­
ro co dał nurka w wodzie, zbliżył się do Maryny i 
począł stroić koperczaki. Dziewucha odpychała go 
od siebie; lecz kiedy chłop nie zaniechał natarczy­
wych umizgów, wpadła w złość, chwyciła go za łeb, 
rżnęła o ziemię, i polanem drzewa zaczęła leżącego 
okładać, gdzie ponadło.

— Bij, Marys, oy!—wołał Marcin.. Jeno za to mo­
ją będziesz, jak Boga kocham, będziesz!...

Te słowa pobudzały złość Maryny jeszcze bar­
dziej: bila jak w martwą kłodę. Nadszedł na to sta­
ry Kobylak i, widząc, co się dzieje, krzyknął prze­
rażony:

— Jezus, Maja, Józefie święty! Ludzie, nie zabi­
jajcie się sami, bo to ciężki grzech zabić swojaka!...

Opamiętała się teraz Grzędzianka i wróciła do 
swego zajęcia przy ognisku.

Zwykle po wytrzeźwieniu Głodzikowski uczuwał 
w sobie wyrzuty sumienia i, choć go nawet nikt nie 
strofował, on się sam zarzekał to przed Grzędzianką, 
to przed Wickiem, czy Kobylakiem, że już nie bę­
dzie pił więcej i weźmie się do roboty. Ale to wszy­
stko na nic się nie zdało: dobre postanowienia trwa­
ły pół dnia najwyżej.

— Kiedy już przepije wszystko do ostatniego gro­

sza, może się potem jeszcze ustatkuje—mówił Wi­
cek.

Stary Kobylak nie próżnował na kolonji; codzien­
nie rano i po południu chodził on z dwoma dzbanami 
do źródła, skąd przynosił wodę, potrzebną Marynie 
do gotowania. A kiedy przyniósł wodę, to się zno­
wu puszczał na zbiórkę drzewa, łamał gałęzie, su­
szył je na słońcu, aby gospodyni miała przy czem 
warzyć. Grzędziankę bardzo lubił i nazywał ją 
swoją córką. Kiedy się już stary nakrzątał około 
gospodarstwa, wtedy siadał gdzie z boku "pod drze­
wem i zasypiał, odmrukując swoje pacierze. Ale 
czasami znikał na parę godzin w boru, a nikt nie 
wiedział, co on tam robi; wtedy na obiad, czy na 
wieczerzę, trzeba go było zwoływać, wykrzykując

—- Hop, hop, bywaj Walenty!
Od czasu, kiedy wysiadł z niemieckiego okrętu na 

brzegi Brazylj i, starzec bardziej zgrzybiał, skurczył 
sio; bledziutki, pomarszczony, krzaczek taki łaził 
między ludźmi w białej koszuli, z bielutkiemi włosa­
mi, podparty sękatym kijem i zawsze z różańcem 
na szyi. Kto może wiedzieć, co tam było w jego 
duszy?

Jednego dnia Wicek wrócił od nracy do szałasów 
na obiad, a z nim przyszedł i Felek, który się już 
był dobrze włożył do roboty. Maryna miała warzę 
gotową, lecz nie podawała miski, ponieważ brako? 
wało Kobylaka.

Tym ^razem na"! poszukiwanie starca puścił się 
Strzała 1, wszedłszy w las, nawoływał, jak zwykle:

— Hop, hop, Walenty!
Daremne było to wołanie, nikt na nie nie odpo­

wiadał i starzec się nie pokazywał. Wicek spostrzegł 
świeżo wydeptana pod górę ścieżynę, wiec poszedł 
xa ty. siadem, fak przebiegł kilkaset kroków, aż 
na wzgórzu, ujrzał polankę, dokoła której rosły pal-
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Autor, h. inspektor winnic w Austro-Węgrzech, aaje 
tu przepisy fabrykami win*z owoców, w naszym kra­
ju dojrzewających.

* Przyjaciela zwierząt nutner zab. m. zawiera: kro­
nikę myśliwską, „Czy zwierzęta umieją myśleć?” 
przez W. Niewiadomskiego, dalszy ciąg noweli Mo- 
rosza p. t. „Dramat na podwórzu”, ładny drzeworyt, 
nazwany „Sąsiadki z lasu” itd.

* Nadesłano nam zbiór monologów p. t. „Dekla- 
mator", przez p. St—na ułożony.

* Dzieła dra ks. Platza „Człowiek”, w przekładzie 
dra Jurkiewicza ukazał się zeszyt 5 ty.

= Z teatru i muzyki.
* Dyrektor Towarzystwa muzycznego uprasza za 

naszem pośrednictwem osoby, które przyjmowały 
udział w wykonaniu jego „Psalmu 91-go”, o łaskawe 
przybycie na próbę We wtorek, d. 5-go b. m., o go­
dzinie 6-ej wieczorem, gdyż utwór powyższy będzie 
powtórnie wykonany ną wieczorze Towarzystwa 
w nadchodzącą środę, t. j. d. 6-go maja.

* W tych dniach powróciła do naszego miasta p. 
Marja Jankowska, śpiewaczka, która kształciła się 
w śpiewie w Dreźnie.

Obdarzona sopranowym głosem, o którym dzienni­
ki zagraniczne wyrażają się nader pochlebnie, młoda 
artystka występowała już z wielkiem powodzeniem 
w ulraie i Rotterdamie.

Byłoby do życzenia, aby korzystając z pobytu p. 
Jankowskiej w Warszawie, Baszo Towarzystwo mu­
zyczne zjednało sobie jej udział w którym ze swoich 
wieczorów. _______

= Ze sztuki.
* W pierwszym tygodniu trwania wystawy sztuk 

pięknych w wiedeńskim K<iu*t?erhau»ie sprzedano 
86 obrazów, a pomiędzy innomi dzieła: Z. Ąjdukie- 
wicza, Chełmońskiego i kilku innych.

* W ostatnim numerze petersburskiej Wwmirnoj 
Ilustracji zamieszczono kopję z obrazu Alfreda Ko­
walskiego „Powrót z wesela”.

* Fr. Kostrzowski wykończa „album Żółkowskie­
go w rozmaitych rolach” z przeznaczeniem na jedną 
z wystaw publicznych,

* Artysta-malarz p. Adrjan Głębocki pracuje obe­
cnie nad rysunkami, przedstawiającemi życic św. i 
Franciszka Serafickiego, Tablic tych rysunków ma 
być 50.

,-=4 Obrazy czeskie.
Oidawna projektowane urządzenie w Warszawie 

czasowej wystawy obrazów malarzy czeskich obecnie i 
jest blizkiem urzeczywistnienia.

Kilku tutejszych przedstawicieli kolonji czeskiej 
rozpoczęło już układy z artystami, biorącj mi udział 
w wystawie w Pradze. I

Po jej zamknięciu, większa część obrazów będzie 
przywieziona do Warszawy.

— Wyroby z alabastru.
Kilku robotników kamieniarskich zajęło się wyro­

bem przedmiotów galanteryjnych z alabastru, spro­
wadzonego wprost z kopalni zagranicznej.

mity i mimozy, a na tej polance stała jakaś altanka, 
zrobiona z gałęzi. Strzała zajrzał tam pocichu.

Przed krzyżem z dwóch patyków, przewiązanych 
łykiem, klęczał Walenty ze złożonemi dłoniami i mo­
dlił się półgłosem:

„Panie Jezu Chryste, któryś jest na cudownym 
obrazie w naszej parafji i Najświętsza Panienko Czę­
stochowska, ofiariyę Wam wszystkie moje pacierze 
na intencję tych braci, co porzucili własną ziemię, 
chaty i w ciężkiej doli poniewierają się po świeeie. 
Nie kar z ich, Panie, za grzechy,'spraw miłosier­
dzie Swoje nad nimi, bo oni są już bardzo nieszczę­
śliwi!...”

Na szelest, sprawiony przez Wicka, starzec od­
wróci! głowę i bladą jego twarz okrył lekki rumie­
niec wstydu. Tu było tak cicho, spokojnie, że on 
czul Boga, a Bóg musiftł głos jego wyróżnić wśród 
gwaru ludzi całego świata. Nie zdradza się przed 
nikim tajemnicy takiej modlitwy.

Walenty wstał z trudem z ziemi, podszedł do 
Strzały, a spoglądając mn uważnie w oczy, rzekł:

— Jak umrę, pamiętajcie mnie tutaj pochować...
Wickowi łza Spłynęła z oka i z uszanowaniem po­

całował w rękę Kobylaka.
I Głodzikowskiego nie było na obiedżie; ale się 

nikt o niego nie pytał, nikt go nie szukał: wiedzieli 
wszyscy, że Marcin poszedł z murzynem na pohulan­
kę do miasteczka.

Nareszcie po upływie dwóch tygodni Z górą Za­
rząd kolonizacji przysłał do emigrantów swego urzę­
dnika, który im przywiózł tupoty, motyki, grace i 
dzach dlstaYtfikJ'ŁZTniOgę -atOli r.frt*' 
nizaevinv ocr-nii< st,Zała> ponieważ urzędnik kolo- 
ssa wmsut?w inaterjalu na postawieni* ekśty. W P'-Wosobmnid 

ciąg nastąpi.}

Na początek wyroby są sprzedawane na ulieaeh i 
jak nas objaśniono znajdują chętnych nabywców.

s= W Promenadzie.
Teatrzyk w Promenadzie za rogatkami belweder- 

skiemi zostanie w r. b. przed nadejściem sezonu le­
tniego z gruntu przerobionym.

Służyć on będzie do codziennych "’•■'.odstawień 
i w tym celu zbudowane będą: kryta altana dla wi­
dzów' i garderoby dla artystów.

~ Ze starej dzielnicy.
Na Podwalu już trzy domy uległy restauracji z za­

stawaniem mieśżkań, tudzież sklepów, do wymagań 
nowszych.

Ulica przy rozszerzonych chodnikach coraz, więcej 
zatraca dawną typową powierzchowność.

s±±> Handel ubraniem. _ ;
Kilku krawców tutejszych otrzymało w tych dniach ■ 

propozycję stałej dostawy do Niższego Nowogrodu I 
wyszłej z mody odzieży.

Ma ona być następnie wysyłana do bardziej na 
północy położonych gubernij Cesarstwa.

ua Nowy wynalazek.
Mieszkaniec tutejszy, p. B., wynalazł emalję, słu­

żącą do powlekania i utrwalania zębów.
W dniu onedajszym wynalazca okazywał emalję 

gronu lekarzy i dentystów, którzy wydali o niej sąd 
przychylny.

P. B. już poczynił kroki o uzyskanie prawa wła­
sności.

k=> Balon ze sterem.
W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warszawę 

anglik, kapitan Neyton, wioząc do Odesy balon wraz 
z wynalezionym przez siebie sterem.

W czerwcu ma on być produkowany na placu 
Ujazdowskim w Warszawie.

e=s Fałszywe brylanty.
Mieszkaniec Kalisza, p. Wielicki, bawiąc w Tyfli- 

sie nabył u handlarza cztery kamienie brylantowe za 
rs. 3,500.

Po powrocie do domu nabywca okazał klejnoty tu­
tejszym jubilerom.

Specjaliści po dokładnem obejrzeniu zapewnili, iż 
mniemane brylanty stanowią dość zręczną imitację, 
wartującą najwyżej rs. 100.

Pan W. zatelegrafował do Tyflisu, lecz odpowie­
dziano, iż handlarz wymienionego nazwiska był wi­
docznie przejezdnym i nie jest w tern mieście znany.

— Kradzież w cerkwi.
Wczoraj w cerkwi prawosławnej przy ul. Długiej spełniono 

kradzież.
Okazał się mianowicie brak na obrazach świętych, złotych i 

srebrnych yot.uiu, oraz 11 drogocennych kamieni na ołtarzu 
Matki Boskiej.

Wartość skradzionych kosztowności obliczono na 1,000 rs.

4~ Kaplica, wzniesiona w parku przy gmachu ką­
pielowym w Busku,' jak donosi Gazeta kielecka, zo­
stała z rozporządzenia władzy zamknięta, grozi jej 
bowiem upadek.

4- W r. z. znajdował o się w pow. łódzkim, o- 
próoz miasta Łodzi, 2,138 drobnych zakładów prze­
mysłowych, które zatrudniały 5,292robotników. Pro­
dukcja ich obliczona zosta/a na rs. 3,471,599. Tka­
ctwo jest w tym powiecie najbardziej rozwinięte, 
bowiem znajduje się tam 1158 zakładów tkackich.

4 Egzaminu kandydatów nowoWstępujących do 
klasy I-ej gimnazjum radomskiego odbywać się bę­
dą jednocześnie z uczniami klasy przygotowawczej 
od d. 4-go do d. 10-go czerwca włącznie.

Lekarzem miejskim w Tomaszowie na miejsce 
p, Pisarzewskiego, przeniesionego na takież stanowi­
sko do Częstochowy, mianowany został p. Stanisław 
Rudolf, lekarz wolno-praktykiyący.

4- Komisarzem do spraw włościańskich powiatu 
tureckiego (na miejsce p. Sakśa, przeniesionego na 
takież stanowisko do powiatu łęczyckiego) miano­
wany został p. Prozorkiewicz, b. członek komisji 
włościańskiej gubernji jekateryhosławskiej.

4- W rojeiscą ustępującego na własne żądanie 
prezesa resiosy sosnewickicj, p owołano znaczną wię­
kszością głosów p. Bieianowskiego.

4- Członkiem sądu okręgowego radomskiego mia­
nowano p. Jatwińskiego, dotychczasowego podpro­
kuratora tego sądu.

4- Naczelnikiem powiatu wieluńskiego mianowa­
ny został b. podpułkownik p. Iwanow.

4- Nowy kościół.
Staraniem zamieszkałych w Dynaburgu katolików 

w tych dniach będzie podjęta budowa nowego ko- 
śdoła kosztem 8(>,000 rubli.

Fnnduśz na budowę, zebrany drogą składek z do­
łączeniem funduszu kościelnego starej świątyni, wy­
nosi około 25,000 rs., a suma ta zwiększona została 

w tych dniach ofiarą w sumie 10,000 rs., złożoną na 
ręce adwokata p. S. Poniatowskiego, z zastrzeżeniem 
zachowania w tajemnicy nazwiska ofiarodawcy

4- Teatr amatorski.
Z Odessy otrzymujemy korespondencję o przed­

stawieniu amatorskiem, danem w ubiegłą sobotę 
w sali teatru nowego na rzecz ubogich, zostających 
pod opieką katolickiego Towarzystwa dobroczyn­
ności.

Grano trzy jednoaktówki: „W jesieni” Kóżiebrodz- 
kiego, „Hypnotyzm” Fredry (syna), oraz „Chateau 
Ymiem”.

Reżyserował znany monologista p. Artur Zawaas- 
ki, który wypowiedział kilka monologów i za chętny- 
a bezinteresowny kierunek przedstawienia otrzymał 
w podarunku pamiątkową papierośnicę.

Gra amatorów była bardzo dobrą, czego dowodem 
huczne oklaski, któremi najwięcej darzono pannę 
Borkowską, pannę Wejbkównę, oraz pp. Mikulicza- 
Radeckiego i Tomaszewskiego,

Nazwiska wymieniamy całkowicie, ponieważ figu­
rowały na afiszach.

Czysty dochód z przedstawienia uczynił pokaźną 
sumę rs. 586.

Z funduszu tego Towarzystwo dobroczynności wy­
prawi dla biednych święcone.

4- Ze sportu.
Tegoroczne wyścigi konne w Ćmielowie odbędą 

się w d. 23-im maja r. b.
Ks. Drucki-Lubecki, jak donosi Gaz. radom., wy­

syła w tych dniach do Paryża w upominku p. Laisa- 
lowi album pamiątkowe z wyścigów konnych 
w Ćmielowie i Pławnie, złożone z kilkudziesięciu to- 
tografij.

4- Spółka spożywcza.
Do rzędu miast, posiadających stowarzyszenia 

spożywcze, teraz dopiero przystępuje trzecie z rzędu 
co do ludności miasto w Królestwie—Lublin.

Projekt zawiązania takiej spółki istniał w Lubli­
nie oddawna, ale dopiero w ostatnich czasach zaczę­
to krzątać się około jego urzeczywistnienia.

W tej chwili, jak donosi organ miejscowy, grono 
przyszłych założycieli pracuje nad projektem ustawy 
spółki, który już wkrótce ma być przedstawiony 
władzom do zatwierdzenia.

4- Gorzelnictwo.
Z powodu ulg dla gorzelni rolniczych, jakie wejdą 

w życie z d. 13-ym lipca r. b., liczba gorzelni mniej­
szych w gub. mińskiej ma być w jesieni znacznie po­
większona.

Z tego powodu już obecnie podnoszą się tam skar­
gi na brak uzdolnionych gorzelanych, który daje u- 
eziiwae się tein więcej od czasu, kiedy poddanym 
zagranicznym zostało wzbronione samodzielne za- 
wiadowanie gorzelniami.

Powstał zatem projekt poruszenia w mińskiem To­
warzystwie rolniezem sprawy założenia praktycznej 
i teoretycznej szkoły gorzelanych.

Projekt ten podobał się w kołach właścicieli go­
rzelń, chociaż są i tacy, którzy twierdzą, że organi­
zacja szkoły byłaby niełatwą, w pierwszej linji z po­
wodu braku nauczycieli, ponieważ zdolni gorzelani 
znajdą wszędzie korzystniejszą posadę w gorzelni, 
aniżeli w szkole.

Kto ponosić będzie wydatki na organizację i u- 
trzymanie takiej szkoły, pytają drudzy.

Kwestja to bardzo ważna, wiadomo bowiem, że 
jakkolwiek właściciele gorzelni narzekają na brak 
zdolnych gorzelanych i oświadczają, że założenie 
szkoły jest niezbędnem, to jednak pieniędzy na ten 
cel dać nie chcą.

Wymownym dowodem tego jest to, że warszaw­
skie Towarzystwo przemysłu i handlu na przeszło 
500 odezw, wysianych w sprawie utworzenia kur­
sów gorzelniciyoh letnich w Warszawie, nie otrzy­
mało nawet 50 odpowiedzi z przyrzeczeniem pono­
szenia kosztów.

Zdaje się jednak, że mimo to udałoby się założyć 
w gub. mińskiej taką szkołę, gdyby sprawą tą zajęło 
się mińskie Towarzystwo rolnicze, które organizacją 
bezpośrednich dostaw zboża dla wojska dało dowód 
niezwykłej energji i zrozumienia interesów rolni 
ków. _________

4- Wystawa tkacka.
W Łodzi powstał projekt urządzenia w jesieni 

r. b. wystawy tkackiej.
Projekt zyskał poparcie fabrykantów z Łodzi, 

Zgierza, Pabjanic i Tomaszowa, wystawa więc zape 
wne dojdzie do skutku.

4- Z przemysłu.
Pabjanicka firma przemysłowa pp. Krusche i En 

der ponownie powiększa swoje zakłady przez wy 
budowanie gmachu, przeznaczonego specjalnie o* 
pomieszczenie blicharni.

Mają być również powiększone przędzalnia i tkał 
nią tej’firmy jeszcze w ciągu r. b.
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P.

Petersburg 1-go maja. (Td. Aj. ptinJ—Praw. 
wiestnik podaje szczegóły o ostatnich dniach życia 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Olgi 
Teodorówny: „Już od piętnastu lat Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Księżna cierpiała na nieuleczalną 
wadę serca, wskutek czego koniecznem było jaknaj- 
większe używanie ciepłego klimatu i spokój. Też sa­
me przyczyny spowodowały obecnie wyjazd do Kry­
mu, wcześniej niż zwykle, jakoteż okrutny cios za­
dany sercu i Wysokiej Rodzinnej dumie Jej Cesar­
skiej Wysokości Wielkiej Księżny przez wiadomość, 
że Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Michał 
Michałowicz zawarł związek małżeński bez pozwo­
lenia Najjaśniejszego Pana i błogosławieństwa rodzi­
cielskiego. W pierwszym dniu podróży 27-go marca, 
lubo Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna skar­
żyła się na jakiś ból w szyi i gardle, była jednak 
w wesolem usposobieniu, spowodowanem myślą o na­
turze południa i bliskiem zobaczeniu się z synami: Ale­
ksandrem i Sergjuszem Michałowiczami, powracają­
cymi z Indyj do Sewastopola. Ale noc na 28-go mar­
ca przeszła niespokojnie, głos prawie zaniknął, prze­
łykanie utrudnione, dawał się uczuwać silny ból 
w muskułach szyi i w gardle. Pociąg minął już sta­
cję Aleksiejówkę, kiedy postanowiono powrócić do 
Charkowa. Tu profesor Oboleński zbadał Jej Ce­
sarską Wysokość Wielką Księżnę i znalazł stan ogól­
ny zadawalniającym. W oczekiwaniu polepszenia 
wagon umieszczono na linji zapasowej. W d. 29-ym 
marca nie zauważono komplikacji, nawet głos powra­
cał, wogóle dzień przeszedł stosunkowo spokojnie, 
ale zrana 30-go marca Jej Cesarska Wysokość zaczę­
ła się skarżyć na jakiś ból w niższej części prawego 
płuca od strony piersi i pleców. Konsyljum złożone 
z profesorów: Grubego, Oboleńskiego i doktora Fran­
kowskiego, postanowiło stosować dalej środki, pod­
niecające działalność serca. Ponieważ Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Księżna zaczęła się skarżyć na złe 
powietrze, postanowiono przeto przenieść Ją do po­
kojów Cesarskich na dworcu kolejowym, tern bar­
dziej, że pogoda była ciepła. D. 31-go marca Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnie zaczęło być 
coraz gorzej i środki lekarzy nie pomagały. Stara­
no się tylko podtrzymać siły do spodziewanego 
w poniedziałek rano przyjazdu Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Mikołaja Michałowicza- 
Jednak około godziny trzeciej zaczęła się nieustanna 
maligna, przyezem oderwane wyrażenia odnosiły się 
głównie do powodu wstrząśnienia moralnego, dozna­
nego na dwa dni przed wyjazdem. Około godziny 
ósmej nastą pił Stan bezprzytomności. Protojerej so­
boru Pawłów po cichu odmawiał modlitwy za umie­
rających i o godz. 11-ej m. 50 Jej Cesarska Wygo-

t Ś. p. Józef Myszkowski, 
ajtysta-.naiarz, zmarl w Krakowie dnia 27-go kwietnia r. b., 
w wieku lat 30. Przewiezienie zwłok dworca dr. żel. w.-w. na­
stąpi dziś w sobotę, o godzinie 9-ej i pół rano do kościoła na 
Powązkach, gdzie zaraz odprawiono będzie nabożeństwo żało­
bne, a o godz. 4-ej po południu tegoż dnia i z tegoż koścista 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. Na 
te smutne obrzędy pozostali w głębokim żalu rodzice wraz 
z rodzeństwem zapraszają kolegów, przyjaciół i znajomych 
zmarłego. —-1667—

Ś.

Jasio-Czesław Zemanek, i 
jedyny synek Leona i Marji z Lechowskich, po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy 1 roi; i 4 miesiące, w dniu 30-ym 
kwietnia 1891 r., powiększył grono aniołków. Stroskani 
rodzice po stracie ukochanego dziecka, zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 2-im maja 1S01 r., tf. w sobotę, o godz. 6-ej popoł. 
z domu przy ul. Ogrodowej A» 60 na cmentarz powązkowski.

NOTATNIK TERMINOWY

— W dniu 6-ym mija. . o cod?. 12-ej w południa, w 
•trasie warszawskim, odbędzie się licytacja na 12-letni* drier- 
Za"’ę, licząc od d. 13-go lipca r. b., domu miejskiego Aś 549b 
trzy ulicy Nalewki, obok ogrodu Krasińskiego; licytacja, rdz- 
Ocznie się od rs. 4,105; Wadjum wynosi 1,000 rs.

— Wd. 10-ym maja, o godz. 1-ćj z południa, w sali magi- 
y^atu, odbędzie się ogólne zebranie członków tutejszego To- 
*krżystwa ratowania tonących.
" D. 11-go maja kóikzĄ się ferje wielkanocne st. at. we 

*Szystkieh rządowych zakładach naukowych średnich 1 nit- 
oraz w uniwersytecie.

7- D. 11-go maja rozpoczną eię w uniwersytecie warszaw­
skim egzaminy przejście we i ostateczno we wszystkich wy- 
"łUłach.

■— D. 11-go maja i dni następnych, na komorze celnej so- 
howiekiej. odbywać się będzie, licytacja rozmaitych towarów 
“onCskowanyeli, ocenionych na 2,000 rs.

j 1). 11-go mąja, w zarządzie księstwa łowickiego, odbę-
Z1e się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa radzickiego

04 rs. 1,38-1. , . —,-z-v— -- o— - — . . - . -
i D. ii-go maja, w uniwerartoeio t.utejsBym, odbywać się • Wielka Księżna spokojnie zgasła. ro otworze- 
• SŁ5T Udy‘““"' i ulu dal, okazało'S1C. to żmierć nMlwila wskutek

.............. ............ ............
+ Próby. . ,
W Łodzi odbywają się bardzo ciekawe doświad­

czenia nad klarowaniem ścieków fabrycznych za po­
mocą prądu elektrycznego.

Próbami kieruje jeden z elektrotechników war- 
•zawskich. . ,

Wyniki dotychczasowe uważaćby należało za bar­
dzo dodatnie, gdyby nie koszt zbyt wygórowany.

+ Wynalazek. , .
Inżenier, p. Jan Arkuszewski, zamieszkały w Ło­

dzi, obmyślił przyrząd do zmiękczania i klarowania 
Wody do użytku fabrycznego.

Pan A. otrzymał od departamentu przemysłu i 
handlu patent na swój wynalazek.

H- Sprzedaż mąjątkóws
Z Kamieńca podolskiego donoszą, że bank ziem­

ski w Kijowie sprzedał 64 majątków w gub. po­
dolskiej.

Pomiędzy nabywcami jest 15-tu nowych i spółka, 
ałożona z 48-iu włościan, posiadająca już wieś Le- 
źniów w pow. proskurowskim, obejmującą 305 dzie­
sięcin.

Bank besarabsko-taurydzki wystawił na sprzedaż 
712 majątków ziemskich, z tych 22 niedawno naby­
tych, a nawet dwa kupione przez miejscowych zbo- 
Baconych włościan.

Majątki te obejmują 41,137 dziesięcin, obciążone 
6ą długiem w sumie rs. 2,306,865, zaś niezapłacona 
rata wynosi rs. 101,168.

+ Emigracja.
Warsz. Dniewnik powtarza doniesienie Tygodnia 

piotrkowskiego, że w okolicy Łowicza i Łęczycy pa­
kuje ogromny ruch emigracyjny.

Włościanie wyprzedają .swoje ruchomości i nieru­
chomości i całemi masami wychodzą do BrązyIji.

W nocy siadają na szosie na furgony starozakon- 
®ych, po 30 osób na jeden wóz, płacąc po rs. 3 od 
osoby.

Po upływie trzech dni furmani wracają po nową 
partję wychodźców.

4- Napad na dwór.
W tych dniach kilkunastu opryszkow napadło 

W nocy na dwór w majątku Gaj, w powiecie kowień­
skim.

Zbójcy wdarli się do sypialni dzierżawczyni ma­
jątku, pani B., którą powalili wystrzałem z rewol­
weru.

Służba, słysząc strzały, skryła się w piwnicy i na 
poddaszu, poczem opryszkowie już bez przeszkody 
mieszkanie splondrowali i, zabrawszy wszystkię 
cenniejsze przedmioty, zbiegli.

W ręce opryszków nie wpadła jednak suma 40,000 
?s-> którą pani B. odebrała w przeddzień naj i lu, 
‘Cez umieściła ją po za domem.

Ogólnie przypuszczają, że napastnicy wiedzieli o 
°Wych pieniądzach.

Pani B. zmarła nazajutrz wskutek rany, otrzyma­
nej w szyję.

Dwóch opryszków już schwytane.
4- Pożary.

. w d. 25-ym z. m. w majątku Nagolcach (należącym do p. 
??eptyckiego) pod Tomaszowem, wynikł pożar, który zniszczył 

uka zabudowań gospodarskich, uczyniwszy szkód około 
’>000 rs.

Ogień wynikł z wadliwie urządzonego komina w kuźni.
26-ym z. m. we wsi Zadubcach, w pow. hrubieszow- 

jom, w budynkach, napełnionych łatwopalnemi matorjalami, 
szcząi się ogień, który szerząc się gwałtownie, obrócił w pe­

cynę zabudowania gospodarskie. zaasekurowane na 3,630 rs., 
a " nich inwentarze żywe i martwe.

Spalone budowle były własnością p. Wiktora Chrzanow- 
“Kiegc.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
k i' z; ni- we wsi Niemiecka Wieś (własność p. Ni- 

0 Cina Gałczyńskiego), w pow. kaliskim, spłonęło vięć folwar- 
zabudowań, ubezpieczonych na 3,630 rs.

Straty w spalonych nieruchomościach i ruchomościach wyno- 
Ezą ogółem około 6,000 rs.

Powód pożaru niowyjaśniony.

i — Sprostowanie. We wczorajszem wioczornom w;
i Kwjtra,, w artykule: „W sekcji rzemiosł* mylnie wydrukowa- 
j no nazwisko sekretarza przyszłego bazaru rzemieślniczego.
i Brzmi ono Osmala, nie zaś Osmolą.

WYBORY BISMARKA.
Berlin 1-go maja. (Tel. pr. K. 1F.)—Według 

ogłoszonych dotychczas biuletynów z okręgu Gecste- 
mtinde ks. Bismark otrzymał głosów 10.254, Schmal- 
feld 5,462. Z niektórych obwodów niema dotąd 
sprawozdań; nie obalą one już wszakże ostatecznego 
rezultatu. ____

WYJAZD KRÓLOWEJ.
Belgrad 1 go Hiaja- p’’- Kur. Wartz.)— 

Hrabia Władysław Hunyady na wyjezdnem z Bel­
gradu wyraził zadowolenie z rezultatu swej misji. 
Hrabia chwali bardzo intdigencję króla Aleksandra, 
który uaj'goretszciu przywiązuniem -ryiaża się o 
swoim ojcu. Zdaje się, ze nie wic on nic o uchwale

Ostatni powód do paraliżu dał ostry pleuritit.
Petersburg 1-go maja. (Td. Aj p.)—Wczo­

raj Książę Czarnogórski, przybywszy z córką swoją 
Wielką Księżną Milicą Mikolajówną składał wizyty 
i odbierał je. Między innemi Jego Wysokość złożył 
sam wizytę ministrowi spraw zagranicznych, który 
go nawzajem wizytował. Wielka Księżna Milica za­
mieszkała w pałacu Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego.

Colombo 1-go maja. (Tel. Aj. półn.j~-Podróżni 
i załoga Krzyżowca „Moskwa” przesyłają rodzinom i 
znajomym życzenia z powodu nadchodzących świąt 
st. st. Wszyscy zdrowi.

Petersburg 1-go maja. (Td. Aj. póln.)—No- 
wosti zaprzeczają podanej przez siebie wiadomości 
o zatwierdzeniu projektu kolei riazańsko-uralskiej. 
Ostatecznie zadecydowaną tylko jest kwestja budo­
wy kolei riazańsko-kazańskiej. Budowę powierzono 
Towarzystwu kolei moskiewsko-riazańskiej.

Petersburg 1-go maja. (Tel. Aj. pól.) — Były 
poseł w Rzymie, baron Uekskul, zostaje na własną 
prośbę uwolniony od służby z powodu choroby.

Petersburg 1-go maja. (Td. Aj. póln.)—Przez 
Najwyżej zatwierdzony wyrok sądu okręgowego 
wojennego: dymisjonowań}- jenerał-major Frolow, 
za przestępstwa spełnione podczas pozostawania na 
stanowisku naczelnika inżenierów okręgu finlandz­
kiego zostaje pozbawiony stopnia, orderów, praw 
szczególnych i stanu i zesłany na mieszkanie do 
gubcrnji irkuckiej, a inżenierowie: pułkownik Ki- 
alakow i podpułkownik Keppen, za przestępstwa 
spełnione podczas kiedy Kislakow był konstrukto­
rem robót przy zarządzie fortecznym wyborskim, 
a Keppen konstruktorem robót w fortecy w Sweabor- 
gu, zostają pozbawieni stopni, orderów, praw szcze­
gólnych i stanu i zesłani na mieszkanie do gubernji 
tomskiej.

ADRES WIEDEŃSKI.
WFiedeń 1-go maja. (Td. pr. Kur. Tp.)—Adres 

Bilińskiego, mimo zmiany frontu na lewicy, będzie 
uchwalony w izbie. Mowa Stadnickiego pozyskała 
zrażony klub hr. Hohcnwarta. Za adresem głosować 
będą: koło galicyjskie, klub hr. Hohenwartha, lewe 
centrum i dzicy, a może i na złość lewicy antisemici 
i mlodoczesi, lubo i bez nich większość jest zape­
wniona. Lewica zadowolni się wniesieniem swojego 
adresu; gdy tenże upadnie, wielu członków lewicy 
wyjdzie z izby, aby ułatwić przyjęcie adresu Biliń­
skiego. W łonie lewicy toczą się namiętne spory 
pomiędzy żywiołami umiarkowanemi, które chciały 
przyjąć adres wspólny, a skrajnemi, które boją się 
wyborców. Biliński w ostatecznej redakcji uwzglę­
dni dwie poprawki konserwatystów.

WYSTAWA BERLIŃSKA
Perlin 1-go maja. (Td.. pry w. Kur. War.) — 

Dzisiaj w południe nastąpiło- w przytomności cesarza 
Wilhelma, cesarzowej Augusty Wiktorji, tudzież ce­
sarzowej Fryderykowej uroczyste otwarcie między­
narodowej wystawy sztuki. Otwarciu towarzyszyło 
rozwinięcie wielkiej parady wojskowej.

(Berlin 1-go maja. (Tel. pryw. Kur. TPiw’.)— 
Cesarz otwierając wystawę wyraził imieniem arty­
stów podziękowanie cesarzowej Fryderykowąj, jako 
protektorce wystawy za poniesione trudy-. (Ag. póln.)
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skupczyny, żądającej wyjazdu Natalji. W rozmowie 
z królową hr. Hunyady zwrócił jej uwagę na to, że 
król Milan głównie dlatego opuścił Serbję, aby uła­
twić położenie królowej i dlatego Natalja uwzglę­
dniając dobro dynastji powinna nie doprowadzać 
do ostateczności. Królowa oświadczyła Huuya de­
mu, że za kilka dni poweźmie decyzję. Ministrowie: 
Pasicz i Giaja oznajmili hrabiemu, że uchwalę skup­
czyny muszą wykonać, chociażby nawet z użyciem 
siły. Pasicz za kilka dni zakomunikuje królowej 
osobiście i urzędownie rezolucję skupczyny.

r.
p. p. 
w.

30 r.

p. p.

15 r.

20 p.
40 w
35 c.

9 sztuk, płacąc przeciętnie po rs. 53 za sztukę. Pozostała zaś 
niosprzedana jedna sztuka.

Targ praski na trzodę chlewną w dniu 1-ym maja. 
Dostawa wciąż się wzmaga i tym razem przedstawiała się bar­
dzo okazale, wyniosła bowiom 3 060 sztuk. Z tej liczby rzo- 
źnicy warszawscy dla potrzeb miejscowych zakupili 2,200 
sztuk, a 800 nabyli rzoźnicy i handlarze prowinęjonaJ ;; Downie 
zaś na wywóz zagranicę. Płacono przeciętnie Zn. sztuki opa­
sowe po 40 rs., za średnio tuczone po rs. 25, a za chude po 16 
rs.; ceny zatem nieco się zniżyły.

Gdańsk 30-go kwietnia. — Pszenica krajowa i tranzytowa 
miała obrót bardzo spokojny. Na eksport nie było wcale popy­
tu, a nawet większa część pszenicy tranzytowej została zabra­
ną na potrzeby miejscowe. Płacono za polską tranzyto jasno- 
pstrą 124 f. 183 m., 126 f. 186 m.. wysoko-pstrą 126 f. 186 mar. 
za tonnę. Terminy tranzyto: na maj 185 mar. w zaofiarowa­
niu, 184 m. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 182'/2 mar. w za­
ofiarowaniu, 182 m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 183 
m. płacono, na lipiec-sierpień 180 mar. w zaofiarowaniu, 179 
mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 172 mar._płaco­
no, na październik-listopad 171 mar. w zaofiarowaniu, 17U mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 186 mar. Żyto 
krajowe bez zmiany. Towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: 
na maj tranzytowe 140 m. w zaofiarowaniu, na maj-czerwiec 
tranzytowe 140 mar. w zaofiarowaniu, na wrzesień-pażdzier­
nik tranzytowe 136 mar. w zaofiarowaniu, 135 m. w poszu­
kiwaniu, na październik-listopad tranzytowo 135 mar. w zao­
fiarowaniu, 134 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 140 mar., tranzytowego 139 mar. Jęczmień i owies 
bez obrotu. Groch polski tranzyto warzelny 132 mar. za tonnę 
płacono. Rzepik russki tranzyto letni 212 mar., obsadzony 195 
mar. za tonnę targowano. Rzepak russki tranzyto pośledni 200 
mar. za tonnę płacono. Gorczyca polska tranzyto żółta 8 mar. 
za 50 kil. targowano. Koniczyna nasienna czerwona 36 do 41 
m., poślednia 20 ra.. stora 25 mar. Tymotkh. 12 do 13 mar. za 
50 kilogr. płacono. Otręby pszenne słabo i niżej, towar gruby 
na wywóz morzom osiągał 4.95 i 5 mar., średni 4.90 m., miałki 
5.05 mar. za 50 kilogramów targowano. Otręby żytnio 
na wywóz morzem 5.72'/2 mar. za 50 kilogramów płacono. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 68'/2 mar. 
w zaofiarowaniu, z krótką dostawą 68*/2 mar. w zaofiarowaniu, 
na kwiecień-maj 68!/2 mar. w zaofiarowaniu; podlega­
jący cłu w towarze gotowym 48'/j mar. w poszukiwaniu, z 
krótką dostawą 48 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
48 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magde­
burgu tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 243.75 mar. 
za 100 rs.

6
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5

Siodła i wyroby rymarskie najtaniej \ 
rymarza Adama Zawadzkiego w War* 
ssawie, Senatorska nr. 1O. 566r

miody literat
dla studji dalszych w tym zawodzie i rozwinięci* 
kilku wrodzonych zdolności artystycznych, prosi 
prawdziwego filantropa lub filantropkę o po 
życzkę 300 rs. na skromny procent roczny z możno 
ścią spłaty tej sumy ratami. Oferty przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń, Senatorska 22, pod wyrazami: „Dłoń 
życzliwa”. 573r

— r.
45 r.
35

Iterlin 1-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) •— 
W pierwszych dniach przyszłego tygodnia ogłoszoną 
zostanie nominacja księdza prałata Likowskiego na 
arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego.

JBerliit 1-go maja. (TeZ. pryw. K. W.)— Pierw­
szy maj przeszedł jaknajspokojniej tak w Berlinie, 
jak na prowincji. (AJ. półn.)

Herno morawskie 1-go maja. (Td. pr. Kur 
W.)—W głównych centrach przemysłowych praco­
wano dzisiaj w sposób zwyczajny. (Aj. półn.)

Paryż 1-go maja. (Td. pryw. Kur. W.) —• 
Minister spraw wewnętrznych Constans zakomuniko­
wał na wczorajszej radzie ministrów, jakie środki 
zarządził z powodu pierwszego maja, przyczem za­
pewnił, że ruch uliczny nie będzie nigdzie wstrzyma­
ny. Prezes izby deputowanych Floquet zażądał, aby 
dostarczono wojska dla zabezpieczenia izby. Pozwo­
lono wszystkim delegacjom nie liczącym więcej nad 
pięć osób składać petycje u kwestora izby. Wiado­
mości z prowincji pozwalają wnioskować, iż dzień 
dzisiejszy przejdzie spokojnie. (Aj. półn.)

Paryż 1-go maja. (Td. pryw Kur. War.) —• 
Delegacja grupy socjalistów i brussistów przybyła 
dzisiaj zrana do pałacu Bourbonów, gdzie obraduje 
izba deputowanych, celem wręczenia petycji. Floquet 
przyjął deputację i oświadczył, że zgodnie z regula­
minem izby petycja będzie wniesioną do protokułu i 
odesłaną do komisji. Następnie przyjął Floquet 
w podobny sposób delegowanych robotników kolejo­
wych. Żadnego zaburzenia nie było. (Aj. póln.)

Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy <1°
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r., z Wl°' 
dawka o 3 m. 30 r., z Płocka o 5 m. 30 i o (4l

11.6
112
16.6

47
53 r.
13
58

57 p. p- 
8 33 w.

6 45 w.
11

7 28
1150 p. p»7|01 r. *

01 w.

Berlin 1-go maja- (Te'.egr. prym Knrjera IFaw)— 
Dzisiejsze zebraniegiełdowo usposobione było cokolwiek sła­
biej, niż wczorajsze. Mniejszy nieco pokup, oraz sprzedaże 
realizacyjne były powodem osłabienia tendencji. Rynek war­
tości russkich był dziś raniej uwzględniany i poniósł dro­
bne straty. Rubla w obrotach końcomiosięcznych osiągały 
początkowo 245.50, pod koniec posiedzenia 245.25, a w chwili 
zamknięcia czynności urzędowych 245.50. W porównaniu 
z wczarajszemi kursami podskoczyły banknoty russkie w o- 
brotach gotówkowych olO fen., a w dostawowych o 25 fen. 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 10 fen., krótki Peters­
burg lepiej o 10 fen., długoterminowy zaś o 1 m. Przekazy 
na Wiedeń niżej, krótkie o 40 fen. (174.40), długoterminowe 
zaś o 20 fen.(173.90). Listy zastawne ziemskie nie uległy 
zmianie, podniosły się o 30 kop. listy likwidacyjne i poży­
czki wschodnie. 4% pożyczki konsolidowane russkie z roku 
1880-go bez zmiany, 4'/2o/o ■'listy zastawne russkie, pożyczki 
premjowe russkie z r. 1874 i kupony celne doznały zniżki. 
Więcej płacono za premjówki russkie z r. 1766. Akcje kre­
dytowe austrjackie brano po 175. Dyskonto prywatne bez 
zmiany. Żyto miało dziś mocniejszą tendencję, na maj- 
czerwiec płacono 200, a na czerwiec lipiec 197.25.

Berlin 1-go maja (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. bank. rus. w tr.nst. 245.— 
Weksle na Warszawę 244.90 
Wek. na Petersb. krót. 244.50 
Wek.na Petersb. dług. 245.— 
pil.banTussk. na dost. 245.50 
Wschodnia poż. II em. 76.50 
Listy zast. serji 1-ej 76.70

Kursa z 30-go kwietnia. 245.10, 245.—, 244.40, 244.—, 
245.75, 76.20, 76.70, —, 196.75, 196.50.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 1-ym maja. Z powo­
du świąt starego stylu, targ zbożowy odbywał się dziś tylko 
do godziny 12-ej i to wyłącznie sprzedawano owies. Przy uspo­
sobieniu bardzo mocnem, ruchu gorączkowo ożywionym roz- 
kupiono około 15 wagonów po cenach 93—96 kop. za gatunek 
wyborowy, po 88—92 za średnie i 82—86 za ordynaryjny. Ku- 

na miejscowe potrzeby jak i na prowincję.
stawa*nwJu0 n® bYdło krajowe w dniu 1-ym maja. Do- 
sztuk kiPów dojny’chle™L«ta,u P1rzJ’P?dzono bowiem tylko 10 

—- ’ - ‘•-turych mleczarze warszawscy zakupili

Akcje d. ż. war.-wied.
Akcjo kredytowe
Weksle na Lon. kr.

|. „ „ M. —.
Żyto w tow. gotow. 200.
Żyto na wiosnę 127.

14.5 =. 
14.0 =- 
20.8 =.
5.9=R.

V. 17.2“R- 13 7'
) Wysokość wody spadłej mm. 0.6.

830
3)15

10 •' 
0

— Długoletniemu prenumeratorowi.— Ogólny termin w słu­
żbie lądowej wynosi lat 5 służby rzeczywistej i 13 lat w zapa­
sie. Dla osób, posiadających ogólne lub też specjalne wy­
kształcenie, termin ten może być o wiele skróconym, a to sto­
sownie do stopnia wykształcenia. W przedmiocie tym bliższe 
szczegóły znajdzie sz. pan w art. 56-ym ustawy o powinności 
wojskowej.

— Panu L. W. z pod Warszawy.—Cukier lodowaty wyrabia 
się z syropu cukru trzcinowego, który w stanie zgęszczonym 
osadza się przez krystalizację na nitkach, w tym celu zawie­
szonych. Nitki to, przenoszone do coraz świeższych i gęst­
szych roztworów, zabierają wciąż nową ilość syropu, a przez 
narastanie kryształów objętość swą powiększają. Cukier lo­
dowaty wyrabiają w krajach podzwrotnikowych w tych fabry­
kach, w których cukier produkuje się z trzciny cukrowej. Do 
nas sprowadzają go z Hamburga.

— Panu Lubiczowi.—Z „Wiosny1* korzystać nie możemy.
— Fana Larys sowi — Wierszyk dość zgrabny (nie rymuje 

się tylko zwisną i błyśnie), ale się dla nas nie nadaje.
— Panu L. P. R. — Jak na pierwszą próbę, rzecz wcale nie­

zła, drukować jej wszakże nie możemy.

Statki parowe Fajansa odchodzą:
Do Płocka: zwyczajne o godz. 5-ej i 8-ej zrana. 

„ kurjerskie „ 1-ej po południu.
Do Włocławka o godz. 5-ej zrana.
Do Mniszewa o godz. 7-ej zrana. .y
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w pceueUałtti, a10 

i piątki o godz. 5-ej zrana. 

W ar szawsko-wiedeńska:
/) Do Wiednia:

Pospieszny 3 klasy ........ 
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 Id. do Piotrkowa .

(.Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl   . . . 
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, daląj tylko 1-ej kl.)

Ił) Do Aleksandrowi:
Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl.......................................
Osobuwu-miojscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolskai
Kprjerski 2 kl. do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjerskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskiemi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina)....

Poczt. (3 kl. od Lukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3kl. do Brzościi 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Warazawsko-petersburska:
Poczt 8 kl. do Wilna, 2 kl. do 1’eterso. 
Osobowy 3 id.  
Osobowy 3 ki.

Nadwiślańska do Kowla>
Osób, (takżo do Dąbr. i Ostrowca) . 
pocztowy (także do Kielc i Koluszek) 
Miejscowy do Lublina (także do Dą­

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy .
Osobowy 

Oczekiwane tytonie wyjątkowej dobroci 

„IMPERIAL” 
w cenie od 2—S rs. za funt 

nadeszły do składów firmy 

J. ROSENBLUM 
w Warszawie i Łodzi. 431 r

250
715

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 1-go maja 1891 r.

(Weilm sjostrzeżei stacji warszawskiej.)
Barom. WilgoŁ Wiatr Temp. C.=Temp. R.

D. 30-go g. 9 w. 747.6
L. 1 -go g. 7 r. 750.8

, g. 1 pp. 751.1
W ciągu) Temperatura najniższa O.
d. 30-go(  ? najwyższa 0.

z. m. ,

_ —-___ _________ _____ ________
‘karni —Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Jl,03Bo.ieno Herrayporo BapinaBi 19 Anphia (1 Maa) 1891 R

•'•■aktor Vraaoiasok Olszewski.'-' Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Fietkiewios fAdam Pług),

— lOKt •awców i Panien zdolnych po­
trzeba do magazynu okryć damskich, Niecała 14, JT. 
Skwara. 1577

— Jeziorko pod- poniżą poleca wódkę
z traw naclnarwiańskich Zubrówkę i kilkunasto­
letnią żytniówkę Siwuchę. 481

— „ JPice Admiral1* opereta K. MillOckera. 
-Gilda” walc wyszedł nakładem JEcha (Rajchman 
i Fiendler, Senatorska 26). Cena egz. 50 kop. 548

10 20 w.

05 r.

Bslo śiietai'
codziennie świeże. Główn

sows z Piekar
a sprzedaż Złota 4, m. 2.

—■ Kapelusze filcowe męzkie, wytwornie 
wykończone w własnej fabryce, nagrodzone dwu­
krotnie medalem, poleca pó rs. 5 i 5.’>0 1632

PAKKAKIX', H iersbowa nr. 5.
Odświeżanie i prasowanie Cylindrów.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
POCIĄGI Odch. | Przych. 

godziny i minuty


